
W całym mieście wydano 
4524 karty do głosowania. 
Najwięcej wyborców zagłoso-
wało w Czechowicach - ponad 
20 proc. Z kolei na drugim 
biegunie znaleźli się wyborcy 
na osiedlu Wojska Polskiego, 
gdzie tylko 1,19 proc. miesz-
kańców wzięło udział w nie-
dzielnych wyborach. Do dość 
nietypowej sytuacji doszło w 
Łabędach i Starych Gliwicach. 
Na tych osiedlach, dwóch kan-
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WYBORY DO RAD OSIEDLOWYCH TRADYCYJNIE 
NIE CIESZĄ SIĘ ZAINTERESOWANIEM MIESZKAŃCÓW

Symboliczna 
frekwencja

Osiedla, 
na których 
utworzono 
rady:
• Czechowice, 
• Kopernika, 
• Ligota 
   Zabrska, 
• Łabędy, 
• Obrońców 
   Pokoju, 
• Politechnika, 
• Sikornik, 
• Stare Gliwice, 
• Wojska 
   Polskiego,
• Zatorze.

W niedzielę na dziesięciu gliwickich osiedlach wybraliśmy 
150 radnych. O tym, że zainteresowanie tymi wyborami 
jest znikome, wiedzieliśmy już od kilku tygodni, gdy zbyt 
niska liczba kandydatów uniemożliwiła utworzenie rad na 
aż jedenastu z 21 osiedli. Obawy się potwierdziły - średnia 
frekwencja w Gliwicach wyniosła zaledwie 5,6 proc.

dydatów do ostatniego miej-
sca w radzie uzyskało iden-
tyczną liczbę głosów. O osta-
tecznym składzie rad musiało 
zadecydować losowanie.

Dokładne wyniki 
oraz składy rad na 
poszczególnych 
osiedlach są do 
wglądu w siedzi-
bie oraz na stronie 
internetowej gli-
wickiego magi-
stratu.
Zgodnie z oczekiwaniami, do 
rad dostali się trzej członkowie 
Rady Miejskiej, startujący w 
wyborach - Dominik Dragon, 

Krystyna Sowa i Jarosław 
Wieczorek. Na osiedlu Ligota 
Zabrska wybrano także repor-
terkę telewizji ITV Gliwice, Na-
talię Wójcik.

Radni osiedlowi mogą przed-
stawiać władzom samorzą-
dowym swoje stanowisko na 
temat organizacji ruchu na 
osiedlu, lokalizacji obiektów 
usługowych, placów zabaw czy 
miejsc parkingowych, projektu 
planu zagospodarowania prze-
strzennego, remontów dróg, 
usytuowania przystanków, 
zmian w sieci szkół i przed-
szkoli. Radni zajmą się także 
organizacją życia kulturalno-
-społecznego np. poprzez or-
ganizację festynów.

Michał Pac Pomarnacki
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Zgodnie z proponowanym 
przez prezydenta rozwią-
zaniem, wysokość opłat 
za pobyt dziecka w żłob-
ku uzależniona byłaby od 
dochodu rodziny i to bez 
progów opłat. Najlepiej 
zarabiający zapłaciliby za 
pobyt dziecka w placówce 
dużo więcej niż obecnie. 
W zamian za to, miasto 
chciało ponad dwukrotnie 
zwiększyć dofinansowanie 
innych form opieki nad 
dziećmi, m.in. opiekunów 
dziennych czy pobytu dziec-
ka w żłobku niepublicznym. 

Radni do projektu zgłosili 
poprawki, które wprowa-
dzają kilka progów opłat i 
taki zmieniony projekt zo-
stał przyjęty. 

W konsekwencji, 
rodzice bardzo 
dobrze zarabiający 
zapłacą za pobyt 
dziecka w żłobku 
prawie tyle samo, 
co ci o dużo 
niższych dochodach. 

KONTROWERSYJNE ŻŁOBKI NA SESJI RADY MIEJSKIEJ

Radni zmienili projekt. 
Prezydent oburzony
Czwartkowa sesja Rady Miejskiej 
miała burzliwy przebieg. Temat, który 
wywołał najdłuższą dyskusję to żłobki 
i opieka nad dziećmi do lat 3. Radni 
zgodzili się, żeby wspierać opiekunów 
dziennych, nie wyrazili jednak zgody 
na zwiększenie opłat w żłobkach.

Na poprawkach radnych stra-
cą więc osoby mało i średnio 
zarabiające. W dalszym ciągu 
będzie bowiem mocno doto-
wany pobyt dzieci w żłobku pu-
blicznym, na inne formy opieki 
zostanie mniej środków. 

Prezydent Zygmunt Fran-
kiewicz jest zbulwerso-

wany decyzją Rady Miej-
skiej, co wyraził w spe-
cjalnym oświadczeniu:
 - „Na opiekę żłobkową w Gli-
wicach nadal będzie mogło 
liczyć niewiele więcej niż ok. 
200 dzieci. O przyjęciu do 
żłobka wciąż będzie decydo-
wała zasada, ‚kto pierwszy, 
ten lepszy’, a stan majątkowy 
rodziny nie będzie miał znaczą-
cego wpływu na odpłatność za 
te usługę”. (...) „Nowy system 
został zbudowany jako spójna 
konstrukcja. Brak któregokol-
wiek elementu lub zaburzenie 
proporcji między elementami 
dyskwalifikuje go”. 
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